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CI5A PB8JU M KBATT:
W e Lwowie missięcznio 185 Mik., z dostaw ą 
d* io m a  193 MU., na p row incji 20u Mk., 

za. jra tiic ą  350 Mk.

CRHA OGŁOSZĘ!
OcIobzobU  m iejscow o i zamiejscowe 1 wiersz 
nonp&reil, 10 Affc. Nadesłane 30 Mk., Ne­
krologia 25 M k., Na pierwszej kolum nie
HO Mk-, Przed k roniką So Mk., Po krcinieo 
i kom unikaty 50 M k.,' Drobna ogłoszenia za 

każdy wyraz i Mk.
Cala stronica 10,000 Mk , pól słron icy  5.005 
Mk.. cała stronica pierwsza {pod nagłówkiem)
30.000 Mk.. jedna  szpalta  na p en rsze j stronicy
10.000 Mk. — Paski na ko lnm nacli teksto­

wych po cenie „ Nade słanego*.
Ogłoszeeia na niedzielę i święta o 50 proc. 
d ro łtj. (Numery Dziennika Lud. są an tida t.),

Aires Red. illa- Lwaw. Sykslmka 2!. - Tel. Nr. 21.Ł
C i«a p e jed jŁ  egzem, aa 
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lili i  12 M m  l i l i i Zah&srzeroia niemieckie wc G; Stasku.
BYTOM, 6 Ii; ca (E. E.) Radio. Nastrój 

awanturniczy ogarnia coraz szersze warstwy. 
W jednym z powiatów robotnicy zatrzymali 
transport broni, prowadzony przez hr. Westarpa. 
Oddano go w ręce policyi. W najbliższym czasie 
należy się liczyć z wybuchem strejku general­
nego we Wrocławiu.

BERLIN, 6 lipca (E. E J Radio. Z G. Śląska 
nadchodzą alarmujące wieści o zamiarach „Or* 
gesch’u “. Część niemieckiej samoobrony wróciła 
do domu. Część zaś pozostała w szeregach swych 
posiada b. wielu uczestników zaburzeń monar- 
chicznych w Berlinie,

WARSZAWA, 6 lipca (E. E.) Radio. Z Ryb­
nika donoszą, że kómisya międzysojusznicza za­
prowadziła w powiecie W. Strzelce i Oleśno 
stan oblężenia, celem Skutecznego zwalczania 
grasujących tu  band niemieckich.

BYTOM, 6 lipca (E. Ej.) Radio. Wczoraj w 
Gliwicach Niemcy napadli posterunek francuski, 
zabili 3 Francuzów, w tern 1 oficera.

BYTOM, 6 lipca (E. Ę.) Radio. Do Tarnow­
skich Gór przybyły wczoraj oddziały wojsk an­
gielskich i zajęły wszystkie gmachy publiczne.

stan oblężenia m Bytomiu.
BYTOM, 6 lipca (Pat.). Z powodu wypad­

ków poniedziałkowych władze koalicyjne zarzą­
dziły w Bytomiu obostrzony slan oblężenia. 
Prócz tego władze koalicyjne wzięły 12 zakład­
ników — między innymi nadhurmistrza Sle-

p h a n a  i adw. P a tschkę , k ie row nika  związku 
„HeimafstreueTÓw“. Z ak ład n icy  ci n ie  będą 
zw olnieni dopóty, dopóki poiicya nie wyśledzi 
i nie odda w ręce sprawiedliwości sp raw cy za­
m a c h u  na m ajo ra  francuskiego.

L a l.  Haeffetr rai© się rozbrai&n
BYTOM, 6 lipca (Pat.). Rząd niemiecki uznał j oświadczył, że nie pozwoli się rozbroić zanim 

komitet 12-tu urzędowem przedstawicielstwem nie zanadnie rozstrzygnięcie sprawy górnoślą kiej. 
żywiołów niemieckich na G. J .jsku . Gen. HoefFer — —

Marka idzie w górę. ceny towarów spadają.
ŁÓDŹ, W  związku z podniesieniem się kursu I gramie. Tutejsza fabryka „Manufaktury baweł- 

m arki polskiej dzienniki tutejsze zaznaczają spa- niane" obniżyła wczoraj ceny swoich wyrobów 
dek cen przędzy o 500 marek na jednym kilci- Q 35% 1

BENESZ ZABIEGA O UMOWĘ Z POLSKI)
WARSZAWA, 6. 7, (Tel. wł.). Z Pragi dono-

Błychaesza:
nie naprowadziły

że rokowania czesko - wigierskie 
do rezultatu, a ponowne ich 

podjęcie ;ma nastąpić w jesieni.
W  związku z tern stoi wzmożona działalność 

Benesza, amierzająca do doprowadzenia do skutku 
umowy polsko - czeskiej'. Podobno "Benesz usiłuie 
załatwić sprawę przed konferencyą w Porto Rose.

Jak dalej donoszą, w przyszłym tygbfifniu 
miało nastąpić w Zakopanem spotkanie Skinmun- 
ta z Beneszem.

Wobec tego biu.ro prasowe ministerstwa spr. 
zagr. komunikuje, że sytuacya polityczna i zwią­
zane z nią sprawy wymacają obecności Skirmun- 
ta w Warszawie.

NOWY PROJEKT PODZIAŁU WOJEWÓDZTW.
WARSZAWA, 6. 7. (Tel. wł.). Poseł Erdroan. 

(ludowiec) opracował projekt podziału obszarów 
Polski na województwa nie według dotychczaso­
wych granic, lecz z uwzględnieniem warunków 
gospodarczych, komunikacyjnych, kulturalnych, 
etnograficznych i geograficznych. Liczba woje­
wództw ma być podwojona.

Projekt będzie iutro przedłożony w sejmie.

NOWY POSEŁ SZWAJCARSKI W W ARSZAW IE
WARSZAWA, o. 7. (E. E.) Radio. Pułk. 

Pfeffcr z Luzerny mianfiwanyj zostać postem 
szwajcarskim w Warszawie.

Inteligencya małopolska, zwłaszcza jej o- 
gromna większość urzędnicza, to kadry naro­
dowej dernojcracyi, to te tłumy zapełniające sa­
le ich zgromadzeń. Przed Małopolską inteligent 
cyą urzędniczą popisywał się onegdaj leader 
tego stronnictwa ks. Lutosławski, plewał na 
wszystko, oszczędzał jeno swych słuchaczy-. 
urzędników lwowskich.

A gdy ten jezuita schlebiał słuchającej i 
oklaskującej go nędzy urzędniczej, jego kolega 
partyjny W ładysław Rabski świeżo na zjeździe 
w Częstochowie wybrany członkiem głównego 
zarządu tego stronnictwa, napisał o nich w ,,Ku- 
ryerze warszawskim" z dnia 4 lipca b. r. arty­
kuł, który w najistotniejszych wyjątkach brzmi: 

„Całemi wagonami zwożono te wypędld ga­
licyjskie. * «;

Zaczęliśmy sic; dusić w tym szlamie gal'i- 
syjsldm zajewającym nam oczy i usta. Zaczę­
liśmy się drapać, jakby nas robactwo. oblazło. 
A lubo Kraków przez usta swej prasy bruko­
wej to „drapanie11 nazywał ,, separatyzmem dziel­
nicowym" i starał się wmówić w Polskę, że e- 
mi gracy a pluskiew galicyjskich do Warszawy 
jest „misyą cywilizacyjną'1, a nasze swędzenie 
skóry przeczuleniem egoizmu warszawskiego, to 
jednak w głębi duszy nawet tam przerażono 
się tą pierwszą ofensywą wszelakiego hultaj- 
stwa, matołkostwa, próżniactwa, blagi i argo- 
uautyzm.u na stolicę Polski.

Nastąpiło czyszczenie i selekcya na po­
sadach rządowych i rozpoczął się drugi okres 
galieyanizowania Rzeczypospolitej, już ostroż­
niejszy w doborze ludzi, ale za to wnikliwszy 
i systematyczniejszk, jako metoda montowania 
całej machiny państwowej według modelu, au- 
stryackiego i jako tresura ducha w całym or­
ganizmie biurokracyi polskiej.

 Nie mogę oprzeć się wrażeniu, że temu
państwu-niemowlęciu, któreśmy w bólach uro­
dzili i w bezsennych dniach i nocach pielęgnu­
jemy, aby nie zmarło w kolebce, grozi napra­
wdę meningitis galicyjska, grozi choroba opon 
mózgowych, specyalny typ laseczników, wyhodo­
wanych na żelatynie wiedeńskiej i Wypasionych 
w krwi lodomeryjskiej. Bakterjologia nie roz­
wiązała jeszcze zagadki; dlaczego niektóre la- 
seczniki w pewnych warunkach otoczenia i 
rozwoju stają się szczególnie złośliwe. Kształt 
i barwa pozostają bez zmiany, ale jadliwoSć sie 
wzmjag'a( 1 to właśnie stało się z zarazkami zgni­
lizny habsburskiej w Galicy i.

Wejrzyjcie tylko w strukturę naszych urzę- 
iów. Wszędzie jest styl galicyjsko-wiedeński. 
lakby innego nie było na świecie. Jakby Pol­
ska tylko poto powstała aby w niej odrodziła 
się Austrya._ _ •

Ale mniejsza już o mechanikę biurokracyi 
naszej. Gorszy, po tysiąp razy gorszy jest duch, 
który wtargnął do nas wr,az z galicyjskimi bu­
downiczymi Rzeczypospolitej.

Spójrzcie na SejmI Jakby to, co sczezło w 
Austryi, zmartwychwstało u nas. Jakbv cały

gnój polityczny z Galicyi wy wiłBiono do W arsza­
wy. Ta sama woń, to samo parowanie!"

P. Rabski jest kolega, partyjnymi posłów 
Głąbińskiego, Adama, Zamorskiego i redaktorów 
„Słowa polskiego", którego czytelnicy rekrutu­
ją  się prawie wyłącznic z pośród urzędników. 
Cóż ijji to endecka młodzież akademicka, która 
tak gorąco podejmowała Lutosławskiego?

Zacytowany artykuł jest tak wiele m ów ili 
cym, że zbędne są wszelkie objaśnienia, zaś bo­
gactwo języka i ton jego stoi na tak wysokim, 
poziomie, że nie mamy odwagi odpowiadać. To 
zostawiamy samym interesowanym, którzy sta­
nowią tak wierne i bezkrytyczne kadry naro­
dowej demokracyi.

— -♦ o # ----
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Dziś w czwartek 7-go lipca i w piątek 8-go lipca o godzinie 8-ej wieczór

pograniczu dw^icla śwls&Mw (Der Dylrak)
L e g e n d a ,  d r a m a t y c z n a  w  3  a k t a c h  S Z .  A N - S I C l E G O .

Sprzedaż biletów od 11—1 przedpol. i od 4—6 popoł. w księgarni „Bełh Izrael* Jagiellońska 15. Od 6-ej do 
rozpoczęcia przedstawienia w kasie teatru.. — • W sobotę i niedzielę od 11—2 i od 5-tej tylko przy kasie teatru.

Zamąca na powszechne prawo nauczania?
WARSZAWA, 6. 7. (Teł. wł.). Minister oświa-| Prasa żydowska twierdzi, że min. Rataj obie- 

ty Rataj przyjął deputacyę ortodoksów żydów- jcał poprzeć te żądania. 3onieważ jest to sprzecz- 
słdeh, którzy złożyli mu memoryał, domagający l ne z ustawą o nauczam ^'powszechncm,. spodzie- 
się zwolnienia uczniów żydowskich od uczęszczs wana jest z tego powodu interpelacya w  tej 
nia do szkół powszechnych. | sprawie.
BEM8. gg a . _ a^  ^̂ iT«TfiiairOT»iiBwiBim«MagBgaag^

B©sis©riaS© h o r o s k r p ^  api*oiNrIzacyjgte»
WARSZAWA, 6. 7.. (Teł. wł.). Miarodajne zimegO. Ilość ta powinna pokryć niemal c. ĵe 

koła rolnicze obliczają, że tegoroczne żniwa w ' zapotrzebowanie zboża chlebowego w obu tych 
Maiopolsce i b. Kongresówce przyniosą przy-i dzielnicach, 
pusze za Inie przynajmniej 3 miliony ton zboża o-' —

Subskrypcya biletów skarbowych.
WARSZAWA, & lipca (P a t) . Na zebraniu 

przedstawicieli imtytucyi bankowych w PKKP. 
subskrybowano większą sumę 5°/0 biletów skar­
bowych, których emisya określona została jak 
wiadomo do wysokości 5.000,000.000 marek. 
Poinformowane w tym Względzie banki mało­
polskie i wielkopolskie przyjmą niewątpliwie 
również niemały udział w subskrypcyi i Cała 
ilość biletów skarbowych będzie w ten sposób 
niebawem rozebrana. 5% bilety skarbowe, które 
mogą być każdej chwili wymieniane na gotówkę 
bez żadnej straty bieżącego procentu, stanowiąc 
korzystną lokatę, zmniejszają jednocześnie zadłu­
żenie gotówkowe rządu i powstrzymują w odpo­
wiedniej mierze dalszy druk banknotów, co za­
pewne oddziała na wartość marki polskiej na 
rynkach zagranicznych.

— -
POSEŁ AMERYKAŃSKI WZRUSZONY OBJA.

WAMI SYMPATYI.
WARSZAWA, 5. 7. (Pat-J P o  ukończonych 

uroczystościach na cześć Ameryki poseł Gib li­
som miał się wyrazić, że je s t wzruszony odzna­
kami wdzięczności i sympatyi Polski dla jego 
ojczyzny; i ź>e nie omieszka o nich powiadomić 
rządu waszyngtońskiego.

Słowa a czyny.
(Z powodu śmierci majora TrześniowsTdego)

Zaszedł wypadek, zda się, zwyczajny i czę­
sty, — śmierci żołnierza polskiego — jednak du­
żej wagi i znaczenia, nadczem społeczeństwo poi 
skie nie może przejść do porządku dziennego.

Oto po siedmioletniej służbie w iWojsku Pol. 
zostaje nagie zwolniony żołnierz, który na 
polu bitwy swój stopień oficerski zdobywa, któ­
ry pierś swą wszystkimi krzyżarrfi i odznakami 
polskiemi okrywa, którego iuuę znane wśród bra­
ci żołnierskiej, pociąga za sobą masy i który 
trudem swym przyczynia się. do zorganizowania 
armii polskiej!

A zwolniony został dlatego, bo ukazał się 
rozkaz, który może dobrze był obmyślony ale 
jak najgora  j wykonany I

M. S. Wojsk, zarzitdzilo, by D. 0 . G. danych 
formacyi przedłożyli wnioski co do wartości ofi. 
cerów pod względem pracy, znajomości służby 
wojskowej i sumienności w wykonaniu rozka­
zów i by wnioski o zwolnienie nierobów, dar­
mozjadów, niedołęgów i nienadających się do 
służby w wojska osobno przedłożyć — celem 
zwolnienia tych ze służby.

Nie pomyślano w Warszawie, że jest to oka- 
zya do wyrównania rachunków osobistych, że 
niejeden dowódca większą wagę kłaść będzie 
na to, czy dany oficer — zna wszystkie szimie 
austryackie lub rosyjskie pod względem elegan­
c ji, życia koszarowego i vodpowieuxuego“ za-

PEZECIWKO NOWEMU NAT^-sYCIU WATY­
KANU.

WARSZAWA, 6. 71 (Te!, wł.). W kołach sej­
mowych wywołał oburzenie fekt, że Watykan' 
mianował ks. Komara biskupem sufraganem w 
Tarnowie bez porozumienia się z rządem polskim. 
Jaksłychać, rząd zamierza wystąpić przeciw temu 
nadużyciu w sposób stanowczy.

* — —
EWAKUACYA ODDZIAŁÓW POWSTAŃCZYCH 

DOKONANA.
BYTOM, 5. 7. (Pat.) Przedwczoraj odbyła 

się ostateczna ewakuacja, terenu plebiscytowe­
go przez polskie oddziały powstańcze i niernie- 
C-kie oddziały samoobrony. Wczoraj komisya 
międzysojusznicza przeprowadziła Sprawdzenie 
ewalruacyi.

■ -----

KONIEC OFFNZYWY GRECKIEJ.
NAUEN, 5. 7. (Pat.) Wedle wiadomości z 

Konstantynopola grecka ofenzywa została osta­
tecznie zgnieciona. Był to zdaniem kół wojsko- 
wych ostateczny wysiłek grecki, aby utrzymać 
taktycznie możliwą linię frontu. Kemaliści kom 
centrują atak w kierunku Brussy, którą Grecy 
ewakuowali.

diow am a się wobec jołnierzy, niż czy dany 
oficer —• przedstawia pewną wartość bojową^ 
tak w wyszkoleniu jak i w życiu wśród żołnie­
rzy 1

I oto goły fakt!
Tatar.Trzesniowski, kolejarz, strzelec przed 

1914 r., jeden1 z pierwszych w legionach, mimo 
swej czterdziestki posłuszny wezwaniu komen­
danta idzie w bój o Polskę!

Wiedział o tem( i pewny był tego, że nie ten 
może być w wolnej Ojczyźnie — wskrzesicielem 
armii polskiej, kto w w zaborczych armiach sza­
rży? swej i rang swych si£ dosługiwał, nie ten, 
kto na tydzień przed przewrotem po polsku nie 
mówił, — nie ten kto po Kastellach1 — legioni­
stów aresztował — ale ten. kto polszą komendę 
tworzył, kto dla ojczyzny swej służył i krew 
przelewał!

„Szarże uzyskane w bitwach" powiedział 
komendantki n ia 5 sierpnia 1912 rokuj! I w bi­
twach dosłużył się swej szarży!

Bo „Koniecznem bylo^ by najśmielsi i naje- 
nergiczniejsi wzięli na swe barki odpowiedział 
ność inieyalywy rzucenia iskry na proch" — 
jak  rzekł komendant dma 22 sierpnia 19141

Przeszedł i zrobił to wszystko Trześniowski! 
i doczekał się wolnej Ojczyzny!

Aż wreszcie, kiedy ministerstwo wojny, se- 
kcve i referaty obsiedli ludzie, którzy w 75 
procent — języka i ducha polskiego nie znają, 
wszystkie dawńe rozkazy bezprawnie odwołu­
ją, wydają nowe, niejasno i -wytwarzają — to — 
oo się stało w Krakowie! '

WALK! KOMUNISTÓW Z FASZYSTAMI WE 
WŁOSZECH.

RZYM, 6. 7. (Pat.) Jak donoszą ze Sesuri 
Ponante wobec napadu, jakiego dokonali tam 
komuniści na faszystów, dowalki zmussofii byli 
wmieszać się karabinierzy Kilka osób raniono. 
Komuniści zamknęli się i zatarasowali w gmn-i 
chu izby pracy, gdzie są oblęgani przez faszy­
stów i karabinierów.

 ♦
Z KOTLA BAŁKAŃSKIEGO.

HORSEA, 6. 7. (Pat.) Londyńska ageneya 
prasowa donosi, że wojska Kemalistów przekro­
czyły Ismid i zajęły strefę neutralną. Nacyona-. 
liści tureccy chcą wciągnąć Bulgaryę, do akcyi i 
chcą aby ona zaatakowała Grecyę w zachodniej' 
Trący i. Mocarstwa sprzymierzone wówczas wo­
bec faktu dokonanego byłyby zmuszone do rewi- 
zyi traktatu w Neuilly.

LiTWA I JEJ SĄSIEDZI.
RYGA, 6. 7, (Russpress). Prasa litewska oma­

wia, przyczyny, jakie wywołały specyalne za­
interesowanie się Litwą, ze strony najbliższych 
j*j sąsiadów i Zachodu. Społeczeństwo lite­
wskie zatrwożone tern jest wysoce, ponieważ 
paraliżuje to prawidłowy przebieg życia na Li­
twie. Prasa, uważa, że akcya gen/Żeligowskiego, 
noty Cziczerina i pewne, lękliwość, jaką zdradza 
Londyn dowodzą tylko chęci utrzymania pokoju 
na Wschodzie, tak bardzo potrzebnego dla wszy­
stkich. Litwa bardzo jest zainteresowana stano­
wiskiem zajętem przez Moskwę; nerwowość w 
kwestyi Wileńskiej można również wytlómaczyć 
nlećhęcią- wojny i obawa, nowych wstrząsów po­
litycznych Niemcy śledzą z wielką uwagą, prze­
bieg konfliktu polsko - litewskiego nie pragną 
mieć Polski jako jego sąsiada; w ten sposób 
terytoryum, zajmowane nrzez Litwę interesuje 
obecnie wszystkich.

—

STREJK W DRUKARNI BANKNOTÓW SOWIE­
CKICH.>

RYGA (Russpress). Robotnicy pracujący w 
drukarniach banknotów sowieckich w tych dniach 
zastrejkowali i dopiero co przybyciu siły zbroj­
nej przystąpili do pracy, lecz urządzili specjal­
ną obstrukcyę, drukowali mianowicie -banknoty 
na jednej stronie 'których wydrukowane były ty- 
siącrublówki, a na drugiej pięćsetrublówki. Trwa­
ło tak cały dzień i dopiero na łLcutsk interwen 
cyi władz i poczynionych ustępstw robotnikom, 
ci ostatni otrzymali pozwolenie drukowania w  cią­
gu dwu godzin dziennie banknotów dla siebie, 
pod warunkiem, aby nie były większe od 1C00 rb.

jm uśsw m m

Więc, wedle rozumowania podobnych pa­
nów, stary, długoletni pracownik na niwie spo­
łecznej, ekonomicznej i politycznej, człowiek bez 
plamy i czystych rąk, mający taką praktykę 
życiową — mimo swych zasług, położonych dla 
armii 'i w armii, nie może pozostać oficerem 
nadal dlatego, b'o nie ma „cenzusu" — a 
którego to cenzusu nie odmawia się dawnym 
kadetom c. k- lub junkrom petersburskim — li­
mie jacy m wszystkie tańce i sztuczki kulkowa­
tych oficerów a  nie mających pojęcia o historyi 
polskiej lub o języku polskim, więc cenzus ten 
mieć może każdy chłystek, który zdaje , wojen­
ny" egzamin z GJtej klasy gimn. a nie umiejący 
nawet ortograficznie pisać ma go każdy ezech 
czy niemiec — a  nie może go mieć polak, który 
poświęcił swe życie.

Ameryka, Anglia, Francya, Niemcy i nawet 
Austrya mianowały oficerami — sierżantów, bez 
najmniejszych cenzusów, tak przed wojną — 
a masowo podczas wojny — ba nawet odezwa 
Witosa — tuż przed inwazyą bolszewicką —■
głosiła wyraźnie, że każdy żołnież może być
i będzie za swe czyny bohaterskie mianowany o-
ficerem — ale kiedy tysiące piersi robotników
i chłopów pokotem legło, by państwo ocalić — 
wyrzuca się na bruk z wojska tego, który siedm 
lat bił się i bronił Oiczyznę! Wyrzuca się, bo 
państwo ocalone — i murzyn może odejść!-

(Dok. nast.).
• —t

y
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Gospodarka społeczna czy wolny handel.
[Z przemówienia to Sejmie posła taro. Diamanda}-

(Dokończenie).
DECYDUJĄCY ROK. rozpassni-e wszelkich' namiętności paskarskich w 

tej chwili musi być nieszczęściem społecznem i 
państwowem. f >A j t<Sejm  ma dziś w  swetra ręku dccyzyę, żc al­

bo wróci do gospodarki państwowej i uratu- 
iemy nasz byt, albo tego nie uczynimy i nara­
źm y byt państwa na szwank, tak samo, jakeś­
my to robili z całym spokojem dotychczas.

Proszę Panów, weźcie własne gospodar­
stwo, czy przy złych urodzaj&ch i w cWawie,
■złego przednówka panowie nie ograniczacie j 1 c-c:̂  prawdą, jakoDyście zaprowadzali wolny hati- 
się w konsulmcyi, żeby wytrwńć jak najdłużej, j Zaprowadzacie zorganizowany wyzyu* sprłe- 
(Gtos: to co innego). Tak. gdy chodzi o mnie, i czeństwa^ przez waszą organizacyę. Rob. się to 
to to jest dofcire, ab  gdy chodzi o państwo, te kardzo ćicho.^ (Glos: Pośrednicy)!. Wy jeste: pie

KŁAMSTWO WOLNEGO HANDLU.
Ale panowie idziecie dalej. Panowie chce­

cie zrobić monopol prywatny, chcecie zrobić or­
ganizacyę dla podtrzymania wysokich cen i nie

iest zupełnie co innego.
Musimy uporządkować gospodarstwo, musi 

my uporządkować konsumcyę zboża, żeby im­
port nie był potrzebny wcale, ale żeby był 
możliwie najmniejszy. Mam wrażenie, że cho­
dzi tvl!ro o jeden rok, oby co nie był rok de­
cydujący. Mam wrsżenie, że jeszcze

ich obrońcami, wy jesteście ich możnością życia. 
(P. Wasilewski: Myśmy brali 1/3 za produkcyę, 
a .pośrednicy brali 2/3 za pośrednictwo). Pro­
szę pana kolegi, gdybjy tu decydowała finan- 
serya, gdyby tu oni mieli większość, gdyby uch­
wały od nich zależały, to nie tak byśmy z nimi

roku ®aówili jak z porami, to zupełnie innych środków
cierpień potrzeba, żeby przetrwać. Roku ofiar). 
Myśmy p rzy zw y cza ili się płacić dużo. Bylibyś­
my gotowi przjeznać wysokie ceny państwowe, 
ale nie możemy dać wyjąć sobie z rąk gospo­
darstwa, nie możemy sobie dać wyjąć, z rąk

byślmy się imali i innego tonu, ale p-rzezemni 
mówi także zrozumienie znaczenia warstwy wło­
ściańskiej, zrozumienie konieczności dobrobytu 
włościaństwa. Proszę panów, mnie się wydaje, że 
ja rozumiem znaczenie dobrze zorganizowanej,

'możności nieimpor to wania z Alme./M i Ru-! d^brze pracującej warstwy rolniczej. Proszę Pa-
numii bardzo drogiego zboża. Szczęśliwie za-j nów, wy nie prowadzicie do tego, wy pro wy­
powiadają się dobre żniwa. Szczęśliwie wy. . dziele óo zbiórki ogromnej masy bezwartościowych 
daje się, że będziemy rmeli zboża dużo, ale 1 P'<rpKrówf i oszukujecie samych sietfta i całą war­
to nie wystarczy, — jeżeli nie zaprowadzam l stw? włościańską.
ceidwej i świadomej gospodarki, wystarczyć ni 
może. (P„ Daszyński: Żytem Ikonie będą karmili).

W roku, w którym ludność cierpiała głód1, 
mogła się wzmóc ogromnie ilość bydła, świń 
i koni. To ze stanowiska indywidualnego było 
bardzo mądtae, albowiem lepiej, żeby mieszczuch 
głodził się, a jednostki miały większą i’ość bydła. 
Panowie powiadacie, że myśmy nie importowali 
tyle, ile potrzeba ifio nas pociesza. Nie importowa­
liśmy tyle, ile potrzeba, bośmy pieniędzy nie mieli, 
bo możności nie było, lecz głód cTaleba wśród lu­
dne. ci panuje ogrampyj i zaspokojenie tego głodu 
w danej chwili jest niemożliwe. (Czy (możecie
ścierpieć, aby ta nierówność konsumcyi /dalej 
trwała, aby jej nie wyrównać; czy możecie ścier- 
piee, ażeby marnotrawiono w pierwszych począt­
kach po żniwach zboże, aby być potem w marcu i 
kwietniu już w niedostatku, w  rozpaczy, ażelA/ 
Minister skarbił nie wiedział co począć z żąda­
niami rn.ini.strd aprowizacji, ażebyśmy musieli wy­
syłać polskie marki zagranicę. GfcUk Niemców, 
obok paskarzy, i obok lichwiarzy, rząd polski' 
stoi na targu zagranicznym z polską marką, sta­
rając się ją tam sprzedać! i (nabyć walutę zagrani­
czną.

Błędów ministeryuiti skarbu była nieskoń­
czona ilość, lecz ten kardynalny błąd nie zależy
od ministra skarbiu, on zależy od was pano­
wie od wysokiego Sejmu, zależy od większości 
tego Sejmu. (Glosy: Niema jej),. Ta większość 
panie kolego, siedzi po ohlu stronach, albowiem 
w tym wypadku zobaczycie w głosowaniu, że
od radykałów ‘agrarnych do reakcja agrarnej, 
wszyscy będziecie glosowali przeciw sekwestrowi. 
Tu nic o chwilową polityczną konfiguracyę chodzi.

Proszę panów, Czechy są tak btogale, że
nam z zazdrością przychodzi patrzeć na nie,

Jeżeli wytwórczość gospodarstw włościań- 
sKich się nie wzmoże, to reforma rolna jest absur­
dem. Ja jako glosujący za reformą rolną pragnę, 
ażeby ona absurdem nie była. Jeżeli panowie 
upieracie się przy chwilowym zysku, to dopro­
wadzicie do tego, do czego dążą, b'o za 'at 
4 — 5 nastąpią kolosalne zmiany. Ten chłop1 
cztcromorgowy i pięciotnorgowy zobaczy, że ma I 
może dużo papieru bezwartościowego, że jedna­
kowoż jego gospodarstwo nie ostoi się przy spad­
ku cen i konkurencyi zagranicznej. I palno wie 
zamiast przygotować rolnictwo dc tych ciężkich 
czasów, staracie się jak giełdziarzs o wyzyskanie 
konjun!ktury pienię: nej, czyniąc ogromne szkody 
społeczeństwu, skarbowi i sobie samym.

Mówi się u nas ciągle o patryotyzmie, ale 
bardzo rzadko wyciąga się konsckwencye. Ka­
żdy paskarz przelewa się od tych frazesów pa- 
tryotycznyćh. Ja przyznaję, że ogromna większość 
ludności jest patryotyczna, tylko w rozmaity spo­
sób. Ci panowie kochają Ojczyznę, leżąc u jej 
pi tcĄ  i taka jest ich miłość, tak rj-miłosiernie ssą, 
że ta biedna Ojczyzna jest bezsilna i jej marka 
nie jest warta więcej, jak 0‘3 centa.

Niech się Izba wzniesie na te wysokości i 
dajmy przykład, że chcemy i możemy uporząd­
kować nasze wewnętrzne stosunki Postawmy ucz­
ciwego człowieka, zwolennika państwowej gos­
podarki na stanowisku ministra aprowizacji wpro­
wadzimy tam urzędników, którzy będą uczciwie 
mu pomagali, a tych jest legion, jeżeli urzędnicy 
ci będą uczciwie pracowali, a nie falszowau o- 
pinii i oszukiwał ludności, wszystko potrafimy 
zrobić, jeżeli zechcemy

SKARB SEKWESTR I „WOLNY HANDEL'".
Minister skarbu wykonywa pracę Syzyfa,

w Czechach są zaopatrzeni ludzie, którzy który wlewa wodę do beczki baz dna, albo-

i masach pracujących, tam można nie myśleć zrozumie swoje zadania i zrozumie zadania na-
0 urzędnikach przy wysokiej walucie, a Czesi są szego gospodarstwa* to minister skarbu będzie 
gospodarzami, Czesi rozumieją gospodarstwo i je- mógł coś zrobić. Ja jestem przeciwnikiem pana 
go prawidła; niema większych zwolenników wol- ministra skarbjr i całego jego systemu ale gdyby 
nego handlu, jak Czesi; to jest naród handlarzy, tam siedział geniusz, gdyby tam siedział czło-
1 naród kupców, ale mądrych, i oni wiedzą, że wiek, który opanował wszystko, mędrzec, który

rozwiązał kwadraturę koła, czy onby coś zrobił, 
jeśli panowie uchwalicie tę ustawię. Czy można 
to zrobić, jeżeli nie podniesiemy gospodarki? Dro 
żyzna zabija odpujowę Polski, nie możemy w in­
ny sposób odbudować gospodarstwa Polski, jak 
zwalczając drożyznę. To są rzeczy tak jasne, tak 
prymitywne, ze one przecież powinny przemawiać 
do każdego. ,

To samo muszę tutaj powtórzyć oo mówi? 
moim towarzyszom. Istnienie nasze jest związa 
ns z istnieniem Polski i to trzeba zrozurrięć. 
że najlepszy interes, najbfogafcue żniwa i naj­
droższa sprzedaż' zboża niczem, jeżeli ona pod­
kopuje byt Polski, jeżeli ona podrywa jej egży- 
stencyę.

Proszę Panów, nie chodzi o sam sekWesto 
chodzi o metody naszej gospodarki, o u kiłowa 
me stworzenia podwalin gospodarczych dla pań­
stwa. Poczekajcie, przyjdzie może czas, kiedy wol­
ny handel będzie można wprowadzić bezkarni: 
i wprowadzicie go wtedy.

Trochę cierpliwości panowie, czy panowie <rrv 
ślicie, że p. miiĄ. będzie w stanie przedstawi' 
nam budżet. Ja już teraz mu radżę, żeby wy-dkli-; 
pomnożył przez 2. (Glos: Już mieliśmy sekwest”) 
Ja nie byłem za żadnych sekwestrów w Polsce 
ja tylko byłem za czasów łajdactwa rzekomo pań­
stwowego.

Już teraz radzę panu ministrowi, żeby po­
mnożył wydatki za drugie półrocze przez dwa 
— o ile budżet ma nie być nonsensem. Nie radzę 
mu jednak, żeby dochody pomnożył przez dwa, 
bo by tego nie potrafił ściągnąć.

Czy myślicie, że będzie można urzęriSnikbof 
mniej dać, niż podwyższenie płacy o 100 proc., 
czy myślicie, że dla robotnika wystarczy podwyżka 
o 100 proc. Czy panowie nie myślicie, że te w v n - 
kie ceny namnożone wrócą w każdym artykule 
handlu- i przemysłu? Czy nie widzicie, jak k a lie  
podwyższenie ceny węgla, przez p. ministra 
skarbu wywołuje podwójne i potrójne podwyż­
szenie w innych dziedzinach, czy nie w Tźi-eic, 
jak każde podwyższenie cen kolejowych jazdy i 
frachtów kolejowych powoduje podwyższenie 
wszystkiej innych artykułów, -czy nie widzi: i g; 
jak1 ceny monopolowe wywołują powiększenie dro­
żyzny, czy nie czujecie panowie tego abśurBu, 
tego nonsensu tej gospodarki, która przecież sama 
w sobie grozi deficytem, nieuniknionym.

Położenie nasze różni się tem od. położeni a 
w czasie zaborów, że dawniej nie my byliśmy 
odpowiedzialni za los swój. Dziś sami decydujemy 
o sobie, odpowiedzialność nasza wzmogła ,się 
w nieskończoność i jdżiś mc-zemy stworzyć Polskę 
bogatą możną i kulturalną, w której szczęśliwy 
być może każdy jej syn, lecz możemy też stworzyć, 
Polskę nędzną, ubogą, zależną od każdego po­
wiewu wiatru politycznego.

Ten wybór stoi przed Wami bardzo często. 
Ale dziś stoi w bardzo konkretnej formie. Dlatego 
proponuję następujący wniosek: *

„Nad przedłożonym projektem ustawy o wol­
nym handlu, orzeebodzi sejm do porządku dżienre- 
go. (Brawa), Wzywa się rząd, żeby w ciągu trzech 
dni przedłożył sejmowi projekt ustawy o całkowi­
tym sekwestrze ziemiopłodów/' (Brawa).

—  ----

Rozdźroięft w Ul. międzynarodówce.
BARANOWICZE. 6 lipca. (Russpress). Po­

dług otrzymanych tu wiadomości z Moskwy 
niektórzy członkowie zjazdu III Międzyoaro 
dówki z Francyi-i Niemiec wyjechali już z Mo­
skwy, nie mogąc się porozumieć z innym i n 
czestnikami zjazdu w kwestyach * zasadniczych 
i taktycznych.

Władze sowieckie utrudniają im wszelkiemi 
sposobami Dowrót do ojczyzny.

 --

Aresztowania to Konstantynopolu.
PARYŻ. 6 lipca. (Russpress) Jak donoszą 

z Konstantynopola, władze angielskie areszto­
wały około 60 komunistów, m. in. członków 
dejegacyi sowieckiej Zołotariewa, Drużkowa, 
Bruc-ha, Filipowicza. Re wizy a dokonana była 
przy udziale polieyi francuskiej. Lokal delega- 
cyi sowieckiej został opieczętowany, na rachun­
kach sowieckich w bankach położony areszt.
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Jfo w .n y  z  dnia.
Lwów, 7 lipca.

T R U P A  W I L E Ń S K A  w  S A L I  C 0 L 0 S 3 E Ł 1M .
Y e czwartek 7 lipca o godzinie 8-ej wieczór ,Na 

pograniczu dwóch światów* (Der Dybuk).
W piątek 8 lipca o godz. 8 ej wieczór ,Na podra- 

niczu dwóch światów* (Der Dybuk).
— — ’

POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ odbędzie się 
dzisiaj o godz. 6 wieczorem*.

IV WILCZOR DYSKUSYJNY „ŻYCIA“ Zwią. 
tlen fmlskioj sooyalisl. młodzieży akad. we Lwo­
wie odbędzie się w sobotę 9 hoii. o godz. 6-teji 
wkczórw lokalu Uniwersytetu lud. im, Mickiewicza 
Ormiańska 2. li p. Temat dyskusji: Inteligencja 
wobec ruchu soey.al i s ty ez neg o. Referent to w;. Ku­
źmiński. Wstęp wolny dla członków Twa, sym­
patyków i gości z Kół młodzieży mu wersy ten 
ckiei i politechnicznej.

O cod z. 5-tej w tymże lokalu posiedzenie 
wydziału.

TOWARZYSTWO „DZIECI NA WIEŚ" za­
wiadamia, że kolonia chłopców eto Wójtowej pod' 
kierownictwem pcof. Malskiego wyjeżdża w pią­
tek 8 tfn. o gadzi. 22f50. Zbiórka o godz. 8 wie­
czorem przed głównym dworcem. — Kolonia 
ebtopców do Lipinek pod kier. prof. M. Jawor­
skiego wyjeżdża w iiLdLzieięMO btn. o godz. 22‘50. 
Punkt zborny przed g{. dworcem o g  8 wiecz.

OTWARCIE PÓŁKOLONII POLSK. TOWJ 
„DZIECI NA WIEŚ" odroczono <io czwartku, t. j'. 
dnia 14 lipca br

OKOŁO STREJKU KELNERÓW I Ł!U III As 
RZY. Istnieją pewne widoki na to, że strejk ten, 
trwający prawie 4 tygodnie, zostanie pomyślnie 
załatwiony. Pozwala na to przypuszczenie prze- 
birg wczorajszych pertraktaeyi, który pozwolił 
na załatwienie spornych kwestyi, odnoszących się 
do pracowników kelnerskich. Ciąg dalszy per- 
traktacyi odbędzie się dzisiaj.

POLSKIE TOWARZYSTWO “EKONOMICZ­
NE wc Lwowie, Sekcya spółdzielcza, ogłasza ni- 
nfcjszcm konkurs na podręcznik nauki spółdziel­
czej. Praca ta w rozmiarach 10 do 15 arkuszy 
aruku, powinna byc napisaną jasno, treściwie, 
poprawnym językiem polskim, a poruszać po­
winna następujące sprawy: Istota i rozwój spół­
dzielczości, znaczenie spółdzielczości w gospodar­
stwie spoieeznnrn, formy ruchu współdzielczego, 
(spółki wytwórcze, spożywcze, handluwe etc.), 
zagadnienia członków, kapitałów, cen, zysków i 
ich rozdziału, rezerw, stosunku do Państwa, kon- 
;entracyi ruchu spółdzielczego i bibliografii spół­
dzielczej, najważniejsze daty etatystyczne ruchu.

Program powyższy nie stanowi normy bez­
względnie krępującej autora, powinien natomiast 
stanowić tło, na którem autor rozwinie swe po­
glądy. Opracowanie uwzględnić powinno mate- 
ryał dotyczący Polski w możliwie najszerszej 
mierze.

Nagroda za pracę najlepszą wynosi 100.000 
rnk. oprócz honor ary um, przypadającego autoro­
wi za wydanie pracy drukiem. Naigrofia może 
być rozdzieloną między kilku autorów.

Sąd konkursowy stanowią: prof. dr'. Jerzy 
Michalski, prof. dp. Leopold1 Caro, prof. dr. Alek­
sander Doliński, dyn dr. Leon Twarecki, <Jyr. dr. 
Józef Schonnet, dyr. Wacław Kondarski, pro?* 
Jr. Stanisław Paluchowski'.

Praoe należy przysyłać pod adresem prezesa 
Sekcyi prof. dra Leopolda Caro we Lwowie, ul. 
Akademicka 21 do dnia 31 grudnia 1921 w listach 
poleconych, anonimowo, pod oznaczonem godłem. 
Do prac należy w zamkniętej kopercie, zaopatrzo­
nej tem samem godłem, dołączyć kartę, zawiera­
jącą nazwisko i adres autora.

Prace nif-nagrodzone zostaną złożone w Związ­
ku stow. zarobki, i Jgosp., Lwów, który je wyda 
zgłaszającym się po wymienieniu godła.

WYPADEK PRZY PRACY. W. Cuniowie, p. 
Gródek Jagielloński robotnicy w Kamieniołomach 
rozsadzali skalę dynamitem. W tym czasie od­
łamkami kamieni zostali poranieni ciężko 22- 
lelm Mikołaj Hrycak i Trofim Ż p n c zyn, lat 38, 
Przywieziono ich na leczenie eto szpitala we 
Lwowie.

„DZIENNIK LUDOWY"

PRZEJECHANA PRZEZ TRAMWAJ. Przed­
wczoraj przed południem w ul. Zairarstynowskięj j 
kolo mostu kolejowego na je et ud tramwaj na 8-len 
mą Goldsteinów nę. Kola wozu odcięły jej pra­
wą nogę, zaś lewą złamały i zgruehotały, przy- 
czmi odniosła liczne kontuzye po całem ciele. 
Pogotowie, po udzieleniu jej pierwszej pomocy, 
odwiozło • Goldsteinównę w stanie groźnym* do 
szpitala.

ŚMIERĆ NA TORZE KOLEJOWYM. Onegdaj 
nocą przechodziła torem kolejowym koło mostu 
na dworcu Czerniowieckim 14-ietnia Stefania Ml- 
sulakówna. Niespodzianie ujrzała przed sobą nad­
jeżdżającą lokomotywę, w ięc' skoczyła na bok. 
W tej chwili nadjechała druga lokomotywa, a 
dziewczyna, znalazłszy ślę między niemi, straciła 
równowagę i upadla, uderzając głową o ma­
szynę tak silnie, że wkrótce na miejscu zrnarła. 
Zwłoki zabrano do zakładu medycyny sądowej.

ZAMACHSAMOBÓJCZY. Wczoraj rzucił się 
do stawku koło bursy ukraińskiej za ulicą Poto­
ckiego nieznany mężczyzna. Tonącego wyciągnęli 
z wody nadbiegli robotnicy Józef Mrówka i Adam 
Przyszlak. Posterunkowy pohcyi zawezwał po­
gotowie ratunkowe, które topielca nie dającego 
znaku życia, poczęło ratować i po dłuższych za­
biegach przy zastosowaniu sztucznego oddycha­
nia, zdołało przywrócić go do życia. Po papierach 
znalezionych przy desperacie stwierdzono, że jest 
nim Jan Jedliński, zecer, zamieszkały przy ul. 
Szeptyckich 5. Jedlińskiego odwieziono do szpi­
tala powsz.

WYPADEK NA ULICY. W ulicy Potockiego 
woźnica Ludwik Rybka dostał się przypadkowo 
pod wóz naładowany drzewcem. Koła wozu ciąg­
nęły go po bruku, przyczem zgruehotały mu pra­
wą nogę. Poza tem odniósł on liczne kontuzye 
na ca tem cieie. Pogotowie ratunkowe, po zaopa­
trzeniu odwiozło go do szpitala.

Z TĘSKNOTY ZA ŻONĄ. Iwan Babinek z 
Wereszycy pow. Gródek Jugięli., ewakuowany

I przez Rosyan ożenił się na Ukrainie. Tęskniąc za 
swoją Teklunią, uzbrojony w dokumenta udał 
się w drogę do niej i w okolicy Wioszkowiec 
przeszedł granicę. Bolszewicy jednak ujęli Ba­
binka, odebrali mu 2.000 rnk. i dokumenty, po­
czerń odesłali go z powrotem. Polieya z Brodów 
odesłała go do Lwowa, a tu po stwierdzeniu je­
go identyczności, wypuszczono go na wolność. 
Tak prysnął sen Babinka o sprowadzeniu żony 
do domu.

ZAGINIONY. Szymon Blokowski elektromon­
ter z Kosowa dnia 21 maja opuścił szpital we 
Lwowie i od tego czasu przepadł bez wieści. 
Żona zaginionego doniosła o tent policyi.

NIEBEZPIECZNE KOT Y  I PSY. W By licach 
pow. Sambor wściekły kot pokąsał w ręce ! nogi 
ótUetnią Annę Z murek i 18-lelniego Morkowiczu. 
Przywieziono ich na leczenie do szpitala *

W Pogotowiu ratunkowym zaopatrzono 10- 
łetnią Fanię Muszlównę, którą, w realności przy 
pl. Rzeźni 1. 6 pokąsał pies w pńawą.rękc, oraz 
lb Je tn ią  Idę Szugerównę i Esterę Parnesową lat 
65, które psy pokąsały w rece.

OKRADZENI HRABIOWIE. Do mieszkania 
Kazimierza Roztworowsidego przy ul. Chrzanow­
skiej 4 dostał się przez okno złodziej i skradli 
2 pary bucików wartości 18.000 rnk.

Nocą przez otwarte okno z mieszkania przy 
ul. Kleinowskiej 7, skradziono na szkodę Zofii 
Ledóchowskiej portfel z dokumentami i 1.000 ml£ 
oraz złotą branzoletę z zegarkiem.

KRADZIEŻE. Ze strychu realności przy uij. 
Jachowicza 19 skradziono na szkodę Zofii Gro- 
nawetter bieliznę wartości 100.000 mkf.

Stan. 'Olszewskiemu skradziono w wozie tram­
wajowym KJD 20 dolarów i 3.500 rnk.

 --

— POSZUKIWANIE ZCfUJY. V/ środę o godzi"
II  przed południem w  tramwaju H-G, gjtly wra­
całem z rzeźni do miasta, ukradł mi ktoś z kie­
szeni 3000 mk. i list* Nie trafił na paskarza. — 
Proszę złodzieja o zwrot tego listu, który żaefnej 
wartości dla niego me ma, bo to jest opis bu­
dowy ze znakami technicznymi. Gdy ten apel 
doszedł interesowanego, proszę o zwrot listu, do 
skrzynia Redakcji „Dziennika Ludowego", — Jan 
Tamaszek

Jr. 15",

Zebranie partyjne PPS-w e Lwewie.
dalszy ciąg, odbędzie się w piątek S bm. o godzii 
7 wieczorem w sali Związku pracowników gmin­
nych przy ul. Ormiańskiej 2, II. p.

Dyskusja przedkongresowa i wybór delega­
tów na kongres.

Wzywa się członków Rady Robotniczej i 
radnych miejskich, aby v.rszyscy przybyli.

Wstęp za legitymacjami partyjnemu 
 ♦©♦--

—■ ZBIÓRKA na wyjazd dzieci z CtehronM 
im. J. Piłsudskiego odbędzie się 7 iaea. — Za­
rząd Ligi Kobiet uprasza swoje członkinie o ła­
skawe zgłoszenie się po worki i legitymacye 
w środę 6 bm. od 5-tej po południu.

 --

R a p p a p o p t  J ttaeef dentysta
przyjm uje saS. A fesssSom icka i. HO.

-  fieilBlONO dnia 27 czerwca br. portfel 
z legitymacjami na nazwisko Jana Haubricha, 
Uczciwy znalazca r^czy łaskawie zwrócić za 
wynagrodzeniem ul. Kętrzyńskiego Nr. 21 II p,

 --

P ie rs io w o  c  Si o r  a
robotnica drukarska, która przeleżała kilka lat 
w wielkich cierpieniach, nie mogąc być przy­
jętą do szpitala powszechnego na leczenie udaje 
się tą drogą do łaskawych Czytelników z prośbą 
o wsparcie. - Marya Mechówna.

Wszelkie datki przyjmuje Administracya 
„Dziennika Ludowego*.

-— ----

K o m u n ik a tu .

X WŁAŚCICIELE DZIAŁEK na placu Po- 
wystawowym zechcą się natychmiast zgłosić w  
godzinach urzędowym do Targów Wschodnich, 
ul. Akadeaiiaka 17, po wypłatę odszkodowań.

X WIELKI FESTYN. Związek Strzelecki dzieli 
II. urządza dnia 10 lipca w „Skale" przy ul. Mi- 
ckiewiczar 23.

WiflJd festyn z tańcami.
Bogata ioterya fantowa, stół czarodziejski, 

kolo szczęścia, konfetti, jpoczła minutowa, wy­
ścigi w workach, muzyka czwartaków, bufet ob­
ficie zaopatrzony, ceny umiarkowane. Początek 
o godz. STO popoll Wstęp 30 ffik, dla wojskowych 
15 mk., dzieci niżej lat 10 w towarzystwie rodzi­
ców mają wstęp wolny. Po festynie wielka wie­
czornica taneczna na sali. Początek o godzji 9 
wiecz. Wstęp ii a salę 40 ml-p Czysty dochód" na 
Górny Śląsk.

O p r a w y  p a r ty jn o .

* KOMITET OBWODOWY P. P. S. DLA 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie swoje po­
jedzenie w niedzielę, dnia 10-go lipca b. r. 
Lwów, ul. Braierowska 1. 8. Początek obrad 
o godz. 10 rano. Na porządku dziennym: Obe­
słania Kongresu partyjnego i inne bardzo ważne 
sprawy. Obecność wszystkich towarzyszy nale­
żących do Komitetu konieczna. Sikretn yat. 
O B K T E ag S B B B H S E B iS & R  !5 _isJillB I8B aE S S ®  'TTS5Z-

S p r a w a  Ś l ą s k a  e ią g le  o d r a c z a n a .
GDAN3K, 6 lipca (Pat.). Londyński kores­

pondent „Danziger Zeitimg'1 dowiaduje się z 
pompetentnego źródła, że konferencja rady naj- 
wyższej w Boulogne w najbliższym czasie nie 
od ięjz ie  się. Byłoby korzystnem dla narodu 
niemieckiego — pisze korespondent — r,by nie 
oddawał się on zbyt wielkim nadziejom co do 
niepodzielności górnośląskiego obszaru przemy­
słowego. Jest rzeczą prawdopodobniejszą, że lon­
dyńskie koła polityczne skłaniają się raczej do 
zapatrywania, iż skrajny angielski punkt widze­
nia nie może być przeciwstawiony skrajnemu 
za' atrywaniu francuskiemu, że raczej podjęta 
być’ winna próba o. ągnięcia porozumienia na 
podstawie pośredniej lin , zawartej w prepozy- 
cyi Sforzy.
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S U  o  r  cl e r s t ® ®
Przedwczoraj wieczór <I?;icwczeta powraca­

jące ze zbiórki grzybów w Lesie biłohorskirn, zna­
lazły zwłoki mężczyzny, przykryte sianem pomię­
dzy krzakami, tuż za budką kolejową, zwaną 
„Szafrańskiego". Na miejsce zbrodni wyjechała 
wczoraj komisya policyi państwowej i stwier­
dzono, ze zamordowany jest blondynem, wzrostu 
wysokiego, liczący iat około 24; ubrany był w 
mundur wojskowy, kaszkiet granatowy bez o- 
rzełka. Zamordowano go strzałem, danym z bli­
skiej odległości, o czara świadczy opalona skóra, 
w prawą sicroń, zaś ku:a wyszła szczytem głowy, 
dziurawiąc kaszkiet.

Mordercy Wl. Floryana
Drugi dzień rozprawy.

* W ho ku rozprawy okazało się, że Floryan 
w maju b r. został z prowincyi przeniesiony do 
służby we Lwowie i mimo pouczeń przełożo­
nych nie zachował należvtej ostrożności, z jaką 
trzeba prifcprowadzać aresztowania złodzieji w 
okolicy Lwowa, to też było powodem jego tra­
giczne] śmierci.

Świadkowie Jan Serwatka i Marcin Szpak, 
robotnicy kniejowi, z którymi pracowali w *- 
grzewrJnY •skarżeni, zeznali, że krytycznego 
dnia obaj obwinieni spóźnili się do roboty.

Stanisław Żuryk, szwagier Wesołowskiego 
prosił robotników, ażeby ratowali obu areszto­
wanych bo może są niewinni'*. Dlatego niech 
poświ:u]ez;t, że obaj pracowali dzień cały.

Sw. Michał Zazula, robotnik kol. nie po­
dał bliższych szczegółów.

Sw. Mary a Murza z Kloparowa, u której 
służy Jandziu zeznała, że od pięciu lat jest u 
niej i jest sierotą, rmalfabetką. Przy wentylowa­
niu jej stopnia inteligencji, z powodu nazwania 
ją  przez Wesołowską „głupią Kaśką", proku­
rator scharakteryzował ją  „ot szturpak". Murza 
potwierdza „tak szturpak".

Sw. Andrzej Cebranowskf, strażnik kolejo. 
wy, z powodu choroby nerwowej był poprze­
dnio zwolniony ze służby.

W ostatnich czasach, po poprawieniu się 
jego zdrowiu, pełnił krytycznego dnia służbę 
w okolicy popełnienia zbrodni.

Zrcna widział oskarżonego Budzińskiego, 
gdy wracał do domu nasypem kolejowym. Sły­
szał następnie strzał i jęki. lecz nadjeżdżający 
pociąg przygłuszył je i nie dozwolił mu zwró­
cić nu to uwagi. Cebranowski poprzednio w \- 
dał nazwiska złodzieji, którzy skradli konie z 
wozem Ci z zemsty w kwietniu b. r. podpalili 
mu dom. Podczas pożaru nidszedł Wesołowski, 
uśmiechnął się złośliwie i pomógł mu ratować 
tor, poczem odszedł. Poszkodowany na pytanie 
odpowiada, że był asekurowany ,u  Pana Boga".

Sw. Jan Staniek:, konirołor zwrotnic, pod­
czas śledztwa policyjnego i przy naoczni na 
miejscu mordu zeznał, że widział obu oskarżo­
nych, Żurvka z siostrą i policjanta, przyczem 
wskazał miejsce gdzie ich spotkał. Słabi ckie- 
pn wskazała Jandziu jako na kolejarza, który 
minął obwinionych wraz z Floryanem Stabicki 
na, rozprawie zmienił zeznania i twierdzjł, że 
krytycznego poranku nie widział oskarżonych.

Na policyi miał mu zarzucić r. Łuhomski że 
chce „popierać złodzieji" i groził mu areszto­
waniem.

Wobec tego wówczas kłamał, a  dziś mówi 
prawdę.

Przewodniczący przesłuchuje na te okoli­
czności r. Lutomskiego- Świadek twierdzi, że 
powołany w nocy Stabicki na policyę nie chciał 
zeznawać. Słuchana Żurkówna twierdziła, że 
krytycznego poranku Stabicki chciał zabrać nie­
co węgla ze sobą, więc pytał się jej, gdzie polią 
cyant poszedł? Ta mu odpowiedziała, że za 
Wesołowskim i Budzińskim. Stabicki wówczas 
zeznał, że widział obu oskarżonych, ustalił da­
tę ’śic{:3>ą_ i t. d-

Potjm  zeznał odmiemiie, twierdząc, be wi­
dział ich w maju. Obawia się on zemsty, bo od 
tego czasu znacznie posiwiał i postarzał się. 
Podczas śledztwa świadek pa(u nie groz...

f§««§ L i
Przy zwłokach znaleziono łuskę z naboru 

karabinowego i magazynek z nabojów, zaś ka­
rabinu nie znaleziono. Nie znaleziono też żadnych 
dokumentów ani pieniędzy, to też identyczności 
zamordowanego nieustaiono.

Wczoraj doniesiono policyi we Lwowie, że 
onegdaj transportowano z więzienia wojskowego 
z Przemśła do Lwowa chorego umysłowo nie­
jakiego StopczyńsSdego. W  drodze zdołał on 
zbiedz. Zachodzi przypusz zenie, że zabity jest 
tym zbiegiem.

Dziś zagadka ta zostanie rozwiązaną.

przed sądem doraźnym.
Stabicki ponownie przeczy ażeby icłi wó­

dzia! twierdząc, że odbył spowiedź i ksiądz 
kazał mu mówić prawdę, 'co też obecni! czyni. 
Krytycznego dniu poszedł do domu po widzeniu 
Się z Źurkówną w jakie 70 minut później.

Sw. Łukońiski odpowiada na to, że mógł o- 
dejść do domu już po wszystkiem.

Obrońca A kser żali się że r. Lukomski jako 
świadek stawia na sali pytania i stawia odpo­
wiedni wniosek. Trybunał po naradzie udziela 
obrońcy upomnienie.

Sw. Stryjkowski, komendant ruch. straży 
kolej, opisuje podobnie jak r. Lukomski zezna- 
nia Slabickipgo w śledztwie.

Prokuramr stawia wniosek, ażeby wobec 
odmiennych zeznań Stabickiego spisąć z nim 
protokół i odesłać go do sędziego. Przewodni­
czący zatrzymał go na sali a  po przerwie spi­
sano ze Stabickim protokół i

odesłano go do więzienia.
Jest t« już trzecie aresztowanie świadka 

podczas śledztwa i na rozprawie o to morder­
stwo.

Następnie prokurator odczytuje zapiski u- 
rzędowe, że w nocy poprzedzającej to morder­
stwo rozbito i okradziono 15 wagdfcw z róż- 
nemi towarami i artykułami spożywczemi, oraz 
że Wesołowski 28 m aia został przytrzymany jak 
niósł 2 Bkg. węgla z koleji do domu, o którą to 
kradzież ma odpowiadać w sądzie Sekcya lll-cfa.

Dr. Akser wnosi, ażeby na okoliczności kra­
dzieży przesłuchać różnych świadków, zażądać 
opisu czynu, aby przesłuchać, żonę Wesołowskie­
go, oraz stwierdzić, że Cebranowski był chory 
umysłowo a. wobec rożnych jego zeznań urządzić 
mrocznię na miejscu ' i  oddać strzały w czasie 
gdy pociąg jedzie.

Dr. Iłirschprum wnosi ażeby lekarze stwier­
dzili stan  umysołwy Budzińskiego, bo był on ran­
ny postrzałem w głowę.

Trybunał odmówił zgłoszonym wuiioskom, 
za i uchwalił przcsłudiać Wesołowską.

Sw. Mary a Wesołowska, sprowadzona zwię. 
zienin gdzie przebywa w śledztwie o zbrodnią 
oszustwa korzysta z ustawy i oświadcza, że 
nie chce zeznawać.

Następnie odczytano akta tyczące się tej 
sprawy.

Dr. Akser stawia wniosek ażeby trybunał 
uznał się niewłaściwym i przekazał tę spra­
wę przed sąd przysięgłych. Wniosek motywuje 
tom: że § 439 o sądach doraźnych nakazuife' 
śledztwo i rozprawę odbyć w trzech dniach. 
Rada Obrony Państwa wydała zarządzenie, że 
śledztwo przed rozprawą może się toczyć 14 
dni. ^

Dnia 17-go z. nu prokurator rozpoczął śle1" 
dztwo w tej sprawie więc przed paru dniami 
nynął termin ustawowy do prawomocności sądu 
doraźnego.

Trybunał odmówił wnioskowi obrony, po­
czerń rozprawę odroczono do godz. SfeopołUdniu.

Przemówienia prokuratora i obrońców.
Rozprawa ta budzi niezwykłe zaintereso­

wanie w mieście. Przed sądem straż pełni po­
lic ja  i wstrzymuje cisnących się do wnętrza. 
Tuk sarno i przed drzwiami sali sądowej która 
szczelnie jest zapełniona publicznością. .Toko­
wi rozprawie przesłuchują się liczme zebrani

adwokaci i prawnicy, przed stawi ciele policyi i 
m asa publiczności z miańlpj i z Kltriarowe-

Prokurator w swojem przemówieniu don Aga 
się ukarania winnych morderstwa.,. Przebieg mor- 
derstwa i rolę obu oskarżonych opisał szczegó­
łowo wedle wyników śledztwa i zeznań świad­
ków. Wskazał na stwierdzone przez policyę sto­
sunki. jakie panują w Klenarowie, gdzie istnieją 
całe szajki spowinowaconych złodziei, którzy soli­
darnie działają zbrodniczo. Świadczy o tern po­
stępek L. Żuryka, który wzywał świadków do 
ratowania oskarżonych. Kończąc przemówienie, 
dodaje prokurator, że pewny jest wyroku spra­
wiedliwego.

Obrońca dr. Akser na wstępie prosi trybunał, 
ażeby mimo odrzucenia jego wniosku orz- fero­
waniu wyroku wzięto ten wniosek pod rozwagę. 
Cytując ustępy ustawy o sądach doraźnych, oraz 
interpretacją eo do 14-cfniowego śledztwa przed' 
rozprawą, dowodzi, że minął termin, w którym 
sad doraźny nad obwinionymi miał się odbyć. 
Wobec tego trybunał, trzymając się ściśle ustaw, 
winien rozprawę tę oddać postępowaniu sądu 
zwyczajnego. Następnie wskazuje, że Wesołow-* 
ski, liczący lat 51, nie był dotychczas karany, 
onrócz kary policyjnej za opilstwo. Omawiając 
zeznania św. C eter a no w skiego, podaje obrońca, 
że zeznał on obciążająco przeciw oskarżonym, ho 
żywi nienawiść do Wesołowskiego, oodojrzewa- 
jąc go o podpalenie swego domu. Swiaifek ten 
twierdził, że widział obwir i mych idących nasy­
pem, zaś św. Jandziu twierdziła, że szli oni torem 
kolejowym. Świadek, który był chory umysłowo, 
nie powinien być decydującym w tej sprawie, bo 
nie jest pewnem, czy można słyszeć strzał kara­
binowy, gdy przejeżdża oociąy złożony z 15 wa­
gonów. Sv.t K. jandziu nie zdradza wysokie­
go stopnia inteligencji. Obrońca cytuje jej sprzecz­
ności w zeznaniach’ na różne szczegóły. Pomyliła 
się w określeniu oddalenia od toru kolejowego 
Musiała przejść 300 metrów, ażeby zobaczyć, kto 
idzie torem, a następnie dojść do punktu, s'ką<f 
widać miejsce zamordowania Floryana. Obrońca 
wskazuje na p'anie sytuacyjnym miejsce popeł­
nienia zbrodni i to.iew&i żs oddalenie Floryana 
od oskarżonych mogło wynosić 6G0 kroków; mo­
gli się oni ukryć w krzakach, lub' uciec przed 
pościgiem i te szczegóły świadczą o rozbież­
nych zeznaniach świadków dowodowych. W koń­
cu, wskazując na pięcioro dzieci WesołowsSrfesfo, 
niewinnych tej zbrodni, apeluje obrońca dó łaski 
trybunału

Po przerwie przemówił obrońca Budzińskiego 
dr. Hirsehprung i prosił trybunał, ażeby sprawę 
jego klienta przekazać sądowi zwyczajnemu.

Wyrok będzie ogłoszony dziś o godz. 9-tej 
rano.

--

3 ?  s p o r tu .

UJPESTI - CZARNI. Spotkania tych dwóch 
drużyn odbędą się na boisku T. Z. R. za rogaten 
stryjską, a mianowicie w sobotę 9 lipca i w  ri >- 
dzielę 10 lipca b. r, o godz. 6 wieczór. Przyjazd 
Ujpesti do Lwowa stanowi sensacyę sportowo. 
Lwowska publiczność, spragniona widoku na­
prawdę pięknych spotkań foolbaliowych, pośpie­
szy tłumnie na boisko, by się przyglądnąć wspa­
niałej rywalizacyi. Przedsprzedaż biletów w lo­
kalu klubowym, ul. Jabłonowskich 34, od godlzji 
5—8 wiecz. i w sklepie WPL Moiylewsldego i 
Krzyszkowskiego, hotel Georgu.

Pjgrtraktasyc rumuńsfso-soroieeftie.
BERLIN. 6 lipca. (R is-spross) Iskrćwka 

sowiecka komunikuje, że komisarz dla spraw 
zagrani znych, O iczerin i komisarz dla spraw 
zagranicznych Ukrainy sowieckiej, Rakowskij 
wysłali do Take Jonesku następującą depeszę 
iskrową: „Ponieważ rządy rosyjski i ukraiński 
usunęły wszystkie przeszkody dla pertraktacjo 
w sprawie Limanu Dnieprowskiego, zwracamy 
się z prośbą o rozpoczęcie kroków niezbędnych 
dla urządzenia spotkania delegatów’ z obu 
stron na dzień 9 lipca, w dniu tym delegacya 
nasza oczekiwać będzie delegaeyi rumuńskiej 
w miejscu, ustalonym  na zasadzie porozumie­
nia obu naszych rządów*.
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W sprawach tego działu 
odnosić się nalew do 
MjBifiisyi Związku’ Nas 
choryci: Małopolski i | 
---------- Śląska — -----

L W 0  W 
ul. Kcroernifca I. 26, II. p. j 

  i .
Basi psjświęê fiy skrawem ochrony i Glezpieczema prażących.

W ychodzi '
jt£ iz  n a  t y d z i e ń

jako organ 
Koniisyl Związku Kas 

dia chorych.

'5 ®  BM W gjPjggijljg a  Si .....

Sprawozdania za pierwsze ptiłrscię
zechcą nam zarządy Kas przysłać jak! najprędzej. 
Maszą one zawierać:

A) 1. liczbę iraskmków! z Ijgo Etyczni? oj i z SC-jgo- 
czerwca. 2. Liczbę członków rodziny z 30-tgfo 
czerwca. 3. Ile było zgłoszeń chorych, — ilu ż 
tego niezdolnych, ilu obłożnych. A Ile było po­
łogów. 5. Ile wypadków. 6. Ilu lekarzy! i jak pła­
tnych służy członkom Kasy. 7r Ilu chorych ode­
słano do szpata? a. Sr Za ile pogrzebów wypłacono.

B) 1. Przypisy za pierwsze półrocze, — ile 
za każdy miesiąc. 21 Ile wpłynęło na opłaty bie­
żące, ile na zaległe. 3- Be wynoszą inne przychody 
z szczególnem wymienieniem kwoty ściągniętej 
przez egzekucyę. 4(, Ile wydano na a) zasiłki 
chorym, b) lekarzy i pomocników lekarskich, c) 
leki, d) szpitale, -e) zwroty innym kasom, f) na ad- 
ministracyę ogólnie, z osobhem szczegółowein ze­
stawieniem, kosztów personelu biurowego, g) na 
inne rozchody.

C) 1. Ile kasa m,a lokowanych pieniędzy i 
gdzie je lokują. 21 Jeżeli posiada realność — war­
tość tej realności. 3, Jaki lokal ima na potrzeby 
Biurowe i ambulatoryjne, — jeżeli niema ambu- 
Latoryum dlaczego gu nie urządza. 4. Uwagi co 
do trudności łub przeszkód w pracy.

upraszamy kasy, afefy naw. odwrotni? nadesłały 
te sprawozsfetma. bo z tego zestawić zdbłamy 
ogóiny obraz działalności kas, jakoteż przedsta­
wić władzom odpowiednie wnioski.

z opornym chł-openi idzie dziś poparcie władzy, i UrzrduiCY cywiinS w wiojsltowyćhrKrradi,
wiedzą jednak także, że bardzo wiele dzieci których ncrinacya zawartą jest w rozkazie ;na­

uczyć ;ię nie chce, a dbały o ich przyszłość ople- nisterstwa wojny lub D, O. G„ są wolni od ubjjfc- 
kusi' i przymusowych środków użyć się nie waha ; pieczenia. Tylko nominacye wydane przez na- 
aby je nakłonić do tej koniecznej dla ich przy- ( C2rh:e władze zwalnia’a od obowiązku zgłaszania 
szlości, chociaż im na razie nierrilsj rzeczy. i w Kasie.

Kasy chlorych, ich zarządy i biura, muszą Urzędnicy <o- a-oowy m fcsruwasn przez mi- 
poważnie i rozważnie zwa czać ten opór przeciw?; nist-erstwo robot publicznych lub ćyrekcyę od-

Ufeszpiscz&ftfe re!n^eh.
Głosy poważne podniesione na konfcrencyi 

kierowników, jednomyślnie wyraziły przekonanie, 
ze ubezpieczenie powinno objąć wszystkich pra­
cujących bez wyjątku.

Uznano zgodnie, że każdy wyłom w usts- 
wie, byłby szkodliwym dla całości ubezpieczenia 
i że dążyć trzeba do takiej podstawowej zasady, 
że wszyscy pracujący winni być ubezpieczeni, 
w każdym Bziale ubezpieczenia, a więc od cho­
roby, od wypadku i od niezdolności do pracy

Tylko takie, na jednolitej podstawie oparte, 
jednolite warunki ubezpieczenia dające przepro­
wadzenie opieki nad pracującym, zdoła mu za­
pewnić spokój i bezpieczeństwo jutra.

A jednak są zarządy kas, które dla praktycz­
nych względów, radeby uchylić się od spełnienia 
niektórych zadań, n. pf. od ubezpieczenia rolnych.

Prawdą jest bezsprzecznie, że to ubezpie­
czenie nakłada na. kasy znaczne obowiązki i obar­
cza je ciężarami, które na razie przynajmniej są 
bardzo wielkie. Nasuwają się kasom nawet oba­
wy o los instytucyi gdy widzą jak czujnej i sze­
roko zakrojonej kontroli potrzeba, aby dojść do 
ubezpieczenia, wszystkich ubezpieczeniu podlega­
jących lObotników rolnych i leśnych, zwłaszcza 
przemijająca zatrudnionych. Rozumieją te zarzą­
dy, że nadużywanie kasy przez nieuprawnionych, 
gdzieś tam daleko od siedziby kasy jest nader

ubezpieczeniu. To dla każdego pracującego rzecz 
konieczna. Trzeba więc opornych zniewalać, choć­
by grzywnami, choćby przymusem, aby uczynili 
to co dla zabezpieczenia ich bytuj i przyszłości jest 
k-oniecznem. Nie mogą kasy ograniczać się do 
tego, aby ich urzędnicy siedzieli spokojni i w biu­
rach i zbierali te pieniądze, które chęti.i praco­
dawcy, sami przyniosą. Trzeba siecią kontrolerów 
objąć cały powiat, trzeba szukać tych ico podlegają 
ubezpieczeniu i trzeba się starać o wykonanie 
ustawy. Trzeba mężów zaufania wszędzie pornia- 
nować i dbać o to, aby oni istotnie sp-eln di 
obowiązek, wyszukując nieuoezpi-eczonych i ba­
dając, kto bierze pomoc z kasy i jak jej używa 

Chory na wsi, zwłaszcza daleko od siedzibft' 
kasy kosztuje widie i ma łatwość nadużycia. Na 
to znowu potrzeba zarządzeń odpowiednich. Je­
żeli w  kaidem mieście sądowem powiatu będzie 
dobrze funkcyorm;ąca filia iub ekspozytura, jeżeli 
kontrola przez nią 'wysyłana będzie sprawnie 
fungowała, jeżeli w 1 a'.dcm tekiem miejscu bfę-

budowy nie podlegają ubezpieczeniu.

O ile któraś władza zameldowała pracowni­
ków do Ijiasy, a później na podstawie polacenk 
władz wyżssvch' ich wymelduje — to uzasad­
niony wyroeldunek uwzględnić należy tylko c i  
dnia kiedy wpłynął do Kasy. Nie na’eży za czas, 
w którym pracownik Był zgłoszony ani zwracać 
and odpisywać rależytości.

W sprawie opustów apts’ k skieh' powotoe 
, sie należy na opinię wys’aną w sprawie farmako­
pei. Nadto należy żądać uiożżenia rachunku wa­
nto altobetycznego porządku recebt i na druk-nt- 
ujtcyałnie ku tetmu służących. Rachunek winny ao- 

: teki miesięcznie przedkładać, najdalej w 15 dni 
po upływie każdego miesiąca.

 —

Wody m in era le  są środkiem leczniczym. Ja­
dzie lekarz, którego umowa połączy z kasą, to żeli lekarz przepisze choremu leczenie wodą mi-
się tym trudnościom zaradzi choć w części. i neralną, to ko a -musi członkowi wodę wydać.

Kierownicy kasy nie mogą uważać, żs ty lko; Kasa sądzi jednak, że to się mojgą dziać naduży- 
groimadzić trzeba fundusze, — trzeba je troskli-, cia. Takie same nadużycia są także możliwe przy 
wie zbierać, aby je tam, użyć, gdzie są potrzebno, j  każdym innym leku, a mimo to kasa je wydaja, 
Ni-e na gromadzeniu zapasów pieniężnych, ale! Be ustawa o kasach chorych pomyślaną i uteż''- 
Nna stałem ulepszaniu świadczeń dla wszyst- j ną została dla chorych pracujących, a kasa mud
kich interesowanych, -czy w mieście, czy na wsi'| sama db.a5 -o to, aby ją oszuści nie wyzyskiwali.
polegać powinien rozwój każde) kasy a kasa musi] 
,,pragnąć świadczyć jak najwięcej tym, którzy 
rzeczywiście świadczeń potrzebują i dobrodziej­
stwo z nowej ustawy o kasach chorych docenia­
ją", a k  nie śmie równocześnie „pominąć tych, 
którzy słyszeć o kasie chorych nie -chcą". Bo nie 
chcą słyszeć głównie pracodawcy, czasem przez 
nich ogłupiani i bałamuceni pracujący — a nie 
wolno przecież karać wszystkich, za złą wolę, 
lub nikcztmność niektórych. Świadczyć trzeba 
wszystkim, których ustawa karom w opiekę od- 
dałła, starać się świadcwwj dobrze i taką pracą 
przekonywać opornych, że ubezpieczenie jest isto- 
tn-sm dobrem pracujących.

Wyjaśnienia.
Prosimy wyrówna rachunki za «SraŁi i na­

desłać opłaty po koniec czerwca.

Strejk zecerów opóźnił wydrukowanie afi­
szów, t. i.

ogłoszeń wyborczych,
dlatego dopiero teraz je wysyłamy tyłk* tym Ka-

~ Ć "“j"1 “ -//J Jyk ' ■  som, które zamówiły z podaniem ilości,ułatwionem, wiedzą one, ze dobrą opieka nad ’ .
chorym jest tam bardzo kosztowrrf, i  że całe gru­
py robotników przemysłowych' i fabrycznych, biu­
rowych i handlowych, będą łożyły swe ópłaty 
tylko na to, aby pokryć stąd idące wyda k .

Uznają te trudności i ci, którzy walczą o 
przeprowadzenie ścisłe dziś obowiązującej usta­
wy. Wiedzą oni jednak' że znojna i tak często na 
kasach' się odbijająca nieścisłość w zgłoszeniach 
w podawaniu zarobków, ni-e jest specjalnie wadą 
wsi. Nieuczciwość w fasyonowaniu nie jest u nas 
wyjątkiem, to prawie ogólna reguła, — i to nie 
tylko w odniesieniu do ubezpieczania pracują­
cych, — aie wszędzie tarn, gdzie płacić trzeba. 
Wiedzą ci obrońcy jednolitości ubezpieczenia, że 
posłowie i przewódcy rolników walczą przeciw 
ubezpieczeniu pracujących u rolników, że weika 
ta, utrudnia ogromnie pracę w tym kierunku, bo

Obawa przed tymi nadużyciami nie może stano­
wić przyczyny odmawiania środków leczniczych, 
a więc i wód mineralnych. Zamiast niektórych 
wód można zupełnie z tym samym skutkiem użyć 
pastylek, w tym -celu fabrykowanych. Są one tań­
sze, równie skuteczne i łatwiej dostępne.

 --
Ukąszonego przez wściekłego psa oddano do 

szpitala. Szpital żąda od kasy wydania asygna-y 
za to leczenie. Kasa sądzi, że to nie leży w o! o- 
wiązkach kasy, bo to jest leczenie prewencyjne - 
a takie leczenie nie leży w zakresie czynno; ci 
kasy.

Długie lata walczyliśmy za czasów” austryac- 
ki-ch, aby nam było woino używać funduszów 
kasy na zapobieganie chorobom — a nie czeka e, 
aż choroba tak dalece się rozwinie, że czyni 
chorego już niezdolnym do pracy. A wtedy nie 
chodziło o zabezpieczenie członka przed chorobą, 
jak to się dzieje w leczeniu, ukąszonych przez 
chore psy — ale chodziło, o bardzo często w ąt­
pliwe co do pkuteczności, zapobieganie suchotom 
i t. pf. chorobom. Dzisiaj nie wolno nam nawet 
w takich wątpliwych wypadkach uchylać się od 
obowiązków, a cóż dopiero tam, gdzie bezpieczeń­
stwo członka i jego otoczenia tego leczenia pre­
wencyjnego wymaga. A więc bez wahania płacić 
i jeżeli kto zna drogi i środki — bo my ich nie 
znamy, ani znać nie chcemy — szukać ewentual­
nego regresu:Głoszenia (afisze) wyiifo-cza nalteży tam, gdzie 

wyborcza roboty rozpoczynają się l.go  lipca. a
więc wybory wypadną na S_|o października, roz-1 Członkom, którym przyznano zasiłek w  cza­

sie pobytu na wsi lub w zdrojowisku, należy sięlepie i ogłaszać w ostatnich dniach lip-ca.
Zamówienia r la te ogłoszenia Jafisze) przyj' 

snujemy lyjtia jeszcze w tym tygodni u 
 --

Listy wyborcze muszą u ppacującyd zawie-i 
rać następujące rubryki: Nazwisko i imię, ro!k 
urodzenia (najpóźniejszy 1900 — chyba tam gdzie 
dzień urodzenia podany to do 30/6 1301) zajęcie 
i adres pracowni, u pracodawców są rubryki: 
Nazwisko, imię, (firma), adres, ilość p rzy ię tna  
członków za ostatnie 
pracodawcy.

obok zasiłku, dodatek za lekarza i leki w wyso­
kości '2/3 zasiłku, czyli ogółem pełną ubezpie­
czona ołaca ustawowa.

W  sprawie otrzymywania „Ochrony pracy" 
(wychodzącej w „Dzienniku Ludowym") i z r:- 
klamac. a n i odnosić się należy wnrost co admi- 
nistracyi, Lwów-, Sykstuska 21. Bo choć r a  każde

l '  ndesiąW ^fezba'“głosów' ” wani5. Kasy r a m u je m y , nie iesteśmy w sta­
nie ręczyc za skutek.
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P r o c e s  b o l s z e w i c k i  w  S a m b o r z e . { Zwfąask eipternfflB w stwierdza z c;;lą sranow-
„ r t u  , czościa, m  tak rak w pierwszym dniu zostawili

H * £ ' t a n 0 . r̂'1' rozprawa, rozpoczęła prQCę tak i dotychczas żaden z naszych tow. 
gę  odczy tan-n  reiacyr w ftiz  co do wywiadowcy nie iamistrejldem. A w słusznych żądaniach 
Szebry „ktorego rm3)8ce pobytu okazało się me- aż do ostatka,
znane". Wobec tego uznał trybunał postępowa-
nie dowodowe za ukończone. | J .  BAC7N0SĆ METALOWCY I STOLARZE!

Prokurator, odczuwając bezpodstawność aktu należy fabrykę Banku Polskiego z powo-
oskarżenia w kierunku zbrodni zdrady stanu, po- rozpoczętej przez praco wn .ów akcyi cenni- 
stawił cały szereg pytań dodatkowych, które m ia-,^owei-
ły skwalifikować czyny oskarżonych jako „mniej! § BACZNOŚĆ METALOWCY! Zebranie w
zbrodnicze". sprawie organizacyjnej odbędzie się w czwartek

Sędziom przysięgłym postawiono 21 (!) pytań 7 b. mf. o godz. 6f30 wieczorem w saii Zw. Me- 
i można się było spodziewać, że lawa przysięgłych tatowców, Ormiańska 31. — Zaprasza się szcze- 
złożona z chłopów i podmiejskich obywateli w golnie tow. ślusarzy o jak najliczniejsze przy- 
tym chaosie pytań nie zoryentuje się. To też w bycie. 2
eiejgu narady prosili sędziowie o „pouczają",! § BACZNOŚĆ POMOCNICY KELNERSCY I
które wskazywały, że nie dobrze zdają sobie j KUCHARZE! Z powodu akcyi cennikowej omi-j 
sprawę z tego, co mają oznaczać liczne pytania jajcie Lwów aż do odwołania, 
ooaatkowe | § BACZNOŚĆ CUKIERNICY omijajcie Lwów,

 ̂ veraykt ławy przysięgłych zaprzeczył wSzyst" - gdyż stoimy w strejka. W każdej sprawie zgło- 
tSBW' g m am i pytania o zarzuconą aktem oska- sjg s\ę Zielona 7. I p.
cyS T  ! ” ^  w^ysiMch «bwirio. | § STREJK ODLEWACZY ŻELAZA w Stryju
n-Tim,' -hmrv*-n- i ’ " ~fe°  ^ lunął wi , wybuchł w fabryce Wehrsteina. Aż do ukończenia
f s  ; ’ZakT ema Sp0lk0‘U publlCznegf  ! trojku omijać Stryj!z b a) ustawy karne , copełniouei przez to,
^  jako sekretarz zgromadzeSa, odbytego 1 maja! § ZWIĄZEK TOW. KAMIENIARSKICH we
1920, nie zapobiegł uchwaleniu rezolucyi, zawie Lwowie P°daje do wiaHamości, że bojkot pra- 
rającej rzekome znamiona powyższej zbrodni, .jutrami p. Hi Perjera i A. Króla we Lwowie i 

Trybunał zasądził Wiesenfclda na 2 lata cięż-!w Dr°bohyczu trw a nadal od 8 tygodni. Ostrzega 
kiego wiezienia, obostrzonego postem i twardem się Przeto zorganizowanych towarzyszy kamie- 
łożsm. j marskich przed przyjmowaniem pracy w tych fir-

Oskarżonego Josefsberga, długoletniego człon., ™ach, we Lwowie i w Drohobyczu przy budowla 
ka PPS., który w jej -zeregach pracował przez |E®iachu sądu krajowego.
26 lat i którego nazwisko długie lata było 'stfśl 
związane

0& P S S i i i
Zgłaszać ul. Batorego 23 u portyerai

między godz. 4-tą a 5 tą popołudnia.

o g ł o s z e n ia .
z całym ruchem robotniczym Zagłębia I 

naftowego, a który od niedawnego czasu wstąpił I W 
do żydowskiej organizacji, — uznał werdykt przy_: L _
sięgłych winnym zbrodni § 61 u. fc, popełnionej ffJiKAZYJNIE DO SPRZEDANIA. 2 szafy, 2 łóżka, 
przez to, że zaniechał doniesienia do szefa de fen- 2 szafki nocne, wszystko w bardzo dobrym stanie, 
żywy w Borysławiu o działalności rzekomego ko- i ’"iadomrsC Supińskiąo 3, I. p. na lewo od l-3popoł,
manii! Freiłicha. E*IRMA Edwarda Kulczyńskiego Sykstusira Nr. 18 po-

Josa.satergowi wymierzono za to karę 3 lat szukuje zdolnych robotników do robót rymarskich 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem i twar- oraz chłopca do nauki. 65—
dam ^am .  ̂ _  kolosalne pokoje z komfortem we Willi okolicy Par-

t>ezrozi'm 1 Surowość tych wyroków wywo- w  ku Sfryjskiego zamienię na 3 pokoie z komfortem 
łują uczucie wstydu i oburzenia. Nieużywany od w śródmieściu, — Zgłoszenia pisemne Dwernickiego 46

I P o t i i  n ó g * !
rąk, pac. yin. oraz niemiłej woni, unlfrnie się
pewnie pnzez użycie znanego specy*lnego

i > u c l r - u  „ C S A V 1 3 “
W Y Ł Ą C Z N Y  B K Ł A D

Dom flankowy FEO ER&
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA We własnym Interesie prowe uważać 
aa firi^e i Nr. donia 7. Filii żatSirycłi nie mamy.

W tiyśl uchwały IV. Walnego Ipsisizesia

nr
Spółka akcyjna dla fabrykacyi kart do gry, 
-- wyrobów papierowych i litograficznych —;

wynosi dywidenda za rok 1920 5% 
superdywidenda

2644niepamiętnych lat § 61, który karze uczciwego Korzeniowski _
człowieka za to, że nie chce Stać się denuneyan- (SPRZEDAŻ -  kupno realności. Informacyi udziela 
tem i prowokatorem, święcił wczoraj tryumfy. biuro „Rozwój" Rutowskiego 11. 9—12. '

Safoanuotałość i mściwość sądu poszła tak
daleko, że prokurator cowołujac się na zlecenie p^YDLARZ katolik poszukuje odpowiedniej posady, 
„władzy przełożonej" (!), wniósł b żak tń e  n;.P. Zgłoszenia do Adnr pod .Mydlarz-. 63
ważności przeciw uwolnieniu oskarżonych i od- Eg^UPIĘ jedną większą lub kilka mniejszych realności, 

sldego (tak!) wymiaru kary. oferty listownie z drkładnemi opisami, adresami
Trybunał uważał za stósown 7nf_ _ „ A  _ .U ,  i ceną ostatnią przesyłać: Lubień Wielki, sklep ko- , . J - jm -c  ..ncha rzennv „ Macy dla A. K.
nycn chugim. aresztexn sioaczym a uwoimonych  ------:—i------------------ ----------
werdyktem przysięgłych obwinionych nadal w wię- &3hUGI, młynki do zboża, sieczkarnie, lokomobile, po 
zianiu, aczkolwiek nowela z r. 1914 u na:e możli- przystępnych cenach, poleca „PILOT*, Lwów, ul.

Batorego 4. 2564-15wość wypuszczenia oskarżonych na v. oiną stopęć
Obrońcy zgłosili zazalame nieważności prze- JHłEWOLWER firmy „Frommer* z nabojami okazyjnie 

ciW ucn W a, S zatrzymującej W więzieniu uniewin- do sprzedania. Wiadomość w Administracyi „Dzien- 
niouych robotników i wnieśli zażalenie nieważco-, nik* Ludowego".
śni i odwołanie z powodu zbyt wysokiego w y - ---------------------------------------------------------------------
irJaru kary. SffllERWSZA lwowska parowa farbiarnia f pralnia che-

. . . , . j " miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawrońskiero.
uO o.su tetoo, ujawmającego tendeneye z a .>Ew^w, ^róla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- 

szczepaema na nasz grunt pruskiej „Klassenju-1 ów K-D iŁ-D koło kościoła Sw. Elżbiety — przyjmuje, 
stiz", wTóciiny jeszcze. j wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy-

i szczc^la  ̂ 44-14— --------    ‘ ----------— —--------- —-----  — ■    . I ■ ! —--- — —      1 ■■■ I  ̂ I ■ .....
R4RURS.A językóv/ obcych dla panienek i dziatwy roz- 

poczną się 10. iipca o g. 9 rano Zsłoszenia mie- 
dzv 4 'a 6 pop Szkoła p- Goldfarbowej ul. Cytadeli 9.

§ ROBOTNICY! Komisya Związków Zawód. ------- ------------------------ :------------
i ^ e d s f t ^ e i e  zarządów uchwałą z dnia 5 bm. 6 1  ' ^ ' S 7
Wzywają ogol zorganizowanych robotników, m e   —— -a -----------------------------
stojących w strajku, do składania podatku na B OKOMOBiLE, 8, 10, 15, 25, 30. 40, 50 HP-, motojw 
rzecz strejkujących w kwocie dia ukwałif.kowa- ropne, oraz gazowe dostarczy natychmiast „PILOT*

• ' “ ' 2554-

o c l  j e d n e j
Akcjonariusze zechcą przypadającą na nich dywi­

dendę podnieść w kasie Polskiego 'Banku Przemysło­
wego oraz we wszystkich jego filiach.

R*tDA NADZŻ-RCŻA.

19-2

Specjalista chorób skórnych 1 wesjerycznrch

H 1IC S H Ł  S R L P E T E R
Sjiksfusfta 17. ord. od 8—9 i od 1 2—S.

3  ruchu robcfniczeao,

poszukuje
51-

hycli cajnnirj 109 {mir., nieukwaJifikowanych 50mk_ Lwów. Batorego 4.
Podatek ten należy skialać w każcte: orsanizacyi __ , Ti i , „ , . ! ~ 7~,u ,a rtn;o a ! _  Ml _ g Ł  o ' i J. • BLACHÓWKA, BI ch - pocynkowana do krycia dachów- W sobotę 1 9 btn .uJ gOl_z_ 2 po pt.łudniu. p0 cenach zniżc iych poleca „Pilot* Ljsów, Bato-

§ POSIEDZENIE KOMISYI ZW. ZAWODŹ' reg« 4. 2411-
i wszysJ uch zarządów odbędzie się w  czwartek 
7 Upca o godz. 7 wiecą w lokalu Związku prac. B
IgOŁp.-szynkarsidch, Rynek 3, IIr p. Sprawy bar- rj^aątrtssotea:, 
dzo ważne. Obecność konieczna. j

§ STREJK CUKIERNIKÓW trw a w dalszym' 
ciągu. Ponieważ na roeruoryał, wniesiony cl. 28 
ub. ny z 3-dniowym teiimmam do przełożeństwa 
korporacyi, dostahamy odpowiedz, że za 10 <Jni 
może wziąć przelożeństwo y-oy.^ższy memoryał 
pod rozwagę, przeto został proklamowany strajk'.
Na notatkę w jednym z dzienników lwowskich, 
jakobj część euKi-erników powróciła do oracy,

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy <:a.

c i l i c . , l ‘W a b ł o w a ,  XX- 
V,'strzykiwanie preparatu Ne o Salyarsanu tylko przed­
południem. 72—25

na stoły, materye na meble, 
meble tapicerowane, kapy na 
łóżka, sienniki i koce poleca 
M a g a z y n  T A P E T ^

I1CZA1.ES i MAIcfsUUES!
Lwów, ulica Syk«tuska L 18.*

r V A J S 5 1 L ! M i l S J S 2 5 J E

iisls głowy i ii,grem
u s ta ją  n a ty ch m iast po zażyciu proszku

8 E S r  E S I i S L S K I l ®  •
lifjrtii hit lit Jl- H*HSir« trans, fiślswa 1
Żąd«jć w aptekEch i składach aptecznych, 
P m is ta y /ic is ls lii fo  m l w a w  i Wstfaodnią M u łap o sk ’.  f. „ o -  “  O  N “  

Hartownia materaidw sp ftczn y th  Lwe*. HMPji 3.
R ów nież hu rtow o  do n ab y c ia : P. MUroUscli i Sita 

i Apt. Zw iązk. W ytw . H andl Farm .

pnawdziwe, F W 1? kilimko­
we i pluszowe,

LE2SKI i t. p. poleca
SiS.3L--fih.IO 1 “-£!^$=>S3ZE*
S - i S E l S : ^  iwiw, SsMiiiieio 2,

Wykonuje

m m m r  a j t  a n i ej 
bo pracownia 

1. piętrze.

RYTOWNIK

II I
w m LWÓW 

Sykstuska. 
1 3 .

iZam U w ienia zo ro w ln c y l usfcntecznta odw rotn ie,

f



8 „DZIENNIK LUDOWY" Kr. 158

k  o  p j  s  t  'sr r r  x.x t j  j  ą .  c b

Ile Zpmsfjzenie „ T A R G Ó W  W S C H O D N I C H 44 we Lwowie, sp. z ogr. odpowiedz.
o d b ę d z ie  s i ę  d n ia  1 3 .  i i$ e a  1921 r. o  g o d z ,  6  p o p a l ,  w sali posiedzeń Izby haadł.-przeaysł.

F O R Z Ą K I i S K ;  iO S S ltlE JS S riK ir^r:
1. Z agajen ie.
2. Zatwierdzenie statutu.
3.* Wybór Rady Nadzorczej. 

P rsftypom fu tl  ssę , ż e  u d z i a ł y  m o ż n a  w p ł a c i e  d o  1 0 0  m  w e  w s z y s i k i e l i  b u n k a e l i  w  M a ł o p o i s c e .

4. Wybór zawiadowców.
5. Wybór Komitetu rewizyjnego.
6. Wnioski, dyskusja.

aiin-wT!*.

W razie niemożności wzięcia udziału w Wahem 
Zgromadzeń u, można odebrsć formularz pełnomocnictwa 
W : wszystk ch bankach, w biurze T. W. „i. kadern clta 
17, Stowarzyszeniu kuper.w iw. i kongregacyi kupieckiej

T W l

w różnych •wielko­
ściach 'umywane 

sprzedaje od 3^2 do 
6 pp. Fedolsbi Zwią­
zek Ziemian Lwów 

Krasickich 1.

Ohazyjnfe msprzedania
kamienica a la willa w Lubieniu wiel­
kim, o dwóch werandach, 4 pokoje, 
kuchnia, J-zienki-spiżarnia. — Bliższa 
wiadomość K. RUPP, Lubień wielki

* esla rSLaiiaaSssst
PRAWDZIWE 

v ć r g e  com bi, s t i b l e .

BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

i TUTKI HYGIEN1CZNE

z  W A T Ą
P raw driw u t y  1 V .  t J ł K f A d
Z w odnym  znakiom  }4Ji<riP.iuŁ/ A a  •

F a ? r k y i :  LWÓW, SAKRAMENTEK16-

2647- Z W IĄ Z E K
IM iioiil im s s ś  I M i M

p o s z u k u i e  o d  z a t r ą * :

I. i

1) j e d s p ® o  w y li  w a l i f i k o  w a  sic jj a 
s  s-1 $ Kt - Js o u t y  s  1-ę.

2) t r z e c ł i  l u s t r a t o r ó w .  Kandydaci 
winni posiadać praktykę spółdziel­
czą lub odpowiednie przygotowa­
nie teoretyczne oraz znajomość 
ruchu robotniczego.

3) b i l k n  s a m o d z i e l n y c l i  k i e ­
r o w n i k ó w  większych stowarzy- 
szeń spożywców.

4) s i l ę  p o m o c n ic z ą ,  (faktu-
rzyslę) do wydziału Zakupów.

5) d w u  c k ł o p c ó w  I j l a ro w y c l i .  
Zgłoszenia z curriculum vitae składać

w biurze Związku Wolska 44.

-------------------------

O G Ł O S f f i f i M I E
Podaje się niniejszem do wiadomości pt. PP. interesowanych Pracodawców i Członków powiatowej Kasy chorych dla 

powiatu lwowskiego, że w myśl Art. 7. rozporządzenia Ministra Pracy i' Opieki Społecznej z dnia 2i marca 1921 Dz. ust. Nr. 35 
poz. 211. odbędą się w  u i e c S L i s i e l ę  d i a i l a .  1S. 'tfsn rsse & aa .isa , 1© SIL

W y b n r y  d a  S U i d y  p o w l a t o w o l  K a s y  d i a r y c l i
w lokalach: a) d l a  p r a c o d a w c ó w  w biurach powiatomej Kasy chorych we Lwowie ul. Sakramentek 4 parter b) d l i i  
c z ł o n k ó w  w sali .Czytelni katolickiej" ul. Piekarska 1. 26, I. piętro.

Głosowaaie w obu lokalach zaczyna się o godz. 8-mej rano i trw a bez prz rwy do goez. 8-mej wieczorem.

Czynne prawo wrybercze mają pracodawcy i ubezpieczeni bez 
różnicy płci, o ile ukończyli 20 rok życia. Każdy wyborca głosuje 
osoaiście, jednak w imieniu pracodawcy może głosować upraw­
niony do teg® pełnomocnik. W yborcy winni przynieść dowody 
s i\ ierdzająee ich t*żsamości i na żądanie przewodniczącego ko­
misy! wyborczej obowiązani są je okalać : a więc PP. Pracodawcy 
listę płatniczą za miesiąc lipiec względnie sierpień b. r. — Człon­
kowie legitymacyę Kasy chorych

Pe myśli § 86 statutu Kasy chorych Rada Kasy składa się 
z delegatów wybranych z 2/3 przez członków Kasy i 1/3 przez 
pracodawców zatrudniających członków obowiązkowo ubezpieczo­
nych. Liczbę delegatów i ich zastępców do Rady Kasy ustanawia 
się po 45 ; a więc pracodawcy wybierają 15 delegatów i 15 za­
stępców — członkowie zaś 30 delegatów i tyleż zastępców. Dele­
gaci i ich zanlępcy wybierani są n* okres Irzecli letni w głoso­
waniu bezpośredniem i łajnem na podstawie wyborów proporcyo- 
naJnych według szcz gotowych przepisów wyborczych.

Zarazem wzywa się p. t. P. P. Wyborców do składania listy 
kandydatów oddzielnie dla pracodawców, oddzielnie dla pracują­
cych. Każda lista kandydatów może zawierać najwyżej dwa razy 
tyle kandydatów' ile ma być wybranych delegatów. Kandydatów 
umieszcza się na liście poci bieżącymi numerami ptzyczem należy 
podać: 1) nazwisko i imię kandydata, 2) zawód, 3) mwjfice za­
mieszkania ponadio na liście członków j racującyi h, 74) adres i 
nazwisko pracodawcy (wzgl. nazwrę przedsiębiorstwa) u którego 
kandydat pracuje.

Lirty kandydatów mają być podpisane przyrCcmniej przez 30 
uprawnionych do g’osowania. Kar dydat nie może ! |k  na liście 
oodpbany. Do listy 1-andyda ów należy dołączyć oświadczenie

Dano we Lwowie, dnia 7 lipca 1921.
262 i—1

każdego z kandydatów, że kandydaturę przyjmtre zgodnie z lis'ą. 
Zgłaszający lidę kandydatów obowiązani są wskazać swego r e 1- 
nomocnika i jego zastępcę do udzielania Zarządowi ewentua nycli 
wyjaśnień. Zaznacza się równocześnie, że tylko takie I <!y "ostano 
uwzględnione, które będą Zarządowi Kasy doręczone do dnia 20 
sierpnia b. r. włącznie. Głosowmć będzie można tylko na listy 
uznane przez Zarząd jako prawomocne.

Spisy wyborców tak pracodawców jak  i pracujących zostają 
wyłożone interesowanym do wglądnięcia w godzinach iptęd *w*eh 
t. j od godz. 9 tej rano do 6=tej wieczorem na przeciąg 10 dn 
począwszy od 10 lipca b. r. w biurze Kasy chorych we Lwowie 
ul. Sakramentek 4.

W ciągu dni 10 licząc od dnia wyłożenia spisów j. j. do 
dnia 19 lipca b. r. godzina 6 wieczór włącznie przysiugue każde* 
mu ubezpieczonemu odnośnie do ubezpieczonych, każdemu zaś 
pracodawcy odnośnie do pracodawców prawo reki a macy i co do 
wpisania lub wykreślenia ze spisu czy to reklamującego czy też 
innej osoby. O żądaniu wykreślenia ze sphu interesowana o oba 
zostanie zawiadomianą w przeciąga 3 dni z uw.rcą. że zaczepionej 
stronie przysługuje, prawo, w ciągu 3 dni od O i r z y m a m a  zawia­
domienia, wniesienia do Zarządu Kasy obrony przeciw wy­
kreśleniu .

Reklamacyę rozpatruje Zarząd Kasy i w ciągu 2 tygodni od da!v 
wniesienia pisemnej reklarnacyi zawiadomi reklamującego o swej 
detyzyi. W  przeciągu 3 dni od dały otrzymania decyryi może in­
teresowany wnieść -karcę do Urzędu Ubezpieczeń (Warszawa ul. 
Rysia 3) jednakże jedynie tylko z tytułu nnrusżfrnij u-taw i prze­
pisów wyborczych. Rozstrzygniecie Urzędu Ubezpieczeń jest o*ta 
teezne bez prawa dalszego lekursu.

Z  ^  70 . SS Ą  3 3

powiatowej Kasy chorych dla powiatu lwowskiego
u l .  Oa.lCł*ia..ry..o3ia.fce3g ■3Ł.

ZasE naczel. red.alćt. i reuakt, odpowiedzialny: JAtji SZCZYRłiK. - „DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19.


